
Rok V Ni 164 115441A B C D Poznań, sobota 18 czerwca 1949 r.

MOCARSTWA ZACHODNIE 
dążą do utrzymania 

reżimu okupacyjnego 
i pogłębienia rozbicia Niemiec

„Prawda“ o konferencji delegatów 4 mocarstw
MOSKWA (PAP). W Paryżu komentuje się obszernie propo

zycje delegacji radzieckiej na sesji Rady Ministrów Spraw Zagra
nicznych w sprawie przygotowania projektu traktatu pokojowego 
z Niemcami.

Francuska opinia publiczna przyjęła te propozycje, zmierzające 
do szybszego wykonania zobowiązań, jakie wzięły na siebie cztery 
mocarstwa w Poczdamie z głębokim zadowoleniem.

Nawet dziennik „Combat" — pisze 
„Prawda" — którego nie można po
sądzać o sympatie dla Związku Ra
dzieckiego stwierdza, że „podpisanie 
traktatu pokojowego i ewakuacja 
wojsk okupacyjnych z Niemiec, mogły
by stanowić najlepsze gwarancje mię
dzynarodowego porozumienia, mogłyby 
być słusznym środkiem dla ostatecz
nego uregulowania konfliktów w 
Niemczech" „Combat" podkreśla jedno
cześnie, że delegacjom zachodnim nie 
spodobała się propozycja Wyszyń
skiego. Przedstawiciele mocarstw za
chodnich przyjęli ją z nieukrywanym 
rozdrażnieniem.

Paryska opinia publiczna zupełnie 
słusznie podkreśla, że stanowisko de
legacji mocarstw zachodnich na po
siedzeniach Rady Ministrów Spraw Za
granicznych, poświęconych rozpatrze
niu propozycji radzieckich na temat 
przyśpieszenia opracowania projektu 
traktatu pokojowego z Niemcami, do
prowadziło do tego, że budowana 
przez nie w ciągu trzech tygodni 
skomplikowana i krucha konstrukcja 
propagandowa runęła.

Sprawa polega na tym, że Acheson, 
a w ślad za nim Schuman i Bevin, 
którzy na obecnej sesji Rady Mini
strów nie czynią nic innego, tylko po
takują sekretarzowi stanu USA — 
przez cały czas usiłowali przedstawić 
zagadnienie w ten sposób, jak gdyby 
występowali w roli obrońców intere
sów Niemiec. Prawie na każdym po
siedzeniu oświadczali, że pragną u- 
dzielić Niemcom wszelkich pełnomoc
nictw dla uregulowania ich „własnych 
celów", że pragną zjednoczenia Nie
miec itp. Delegacja radziecka dowiod
ła, niezbicie, że tego rodzaju zapew
nienia są dalekie od rzeczywistości. 
Delegacja radziecka dowiodła, że mo
carstwa zachodnie dążą do utrzymania 
na długi okres czasu reżimu okupacyj
nego, że pogłębiają rozbicie Niemiec, 
że ich działalność jest sprzeczna z ży
wotnymi interesami narodu niemiec
kiego, zmierzającego do jak najszyb
szego utworzenia jednolitego, demo
kratycznego, miłującego pokój pań
stwa niemieckiego.

OBECNIE PRZEDSTAWICIELE MO
CARSTW ZACHODNICH, ODRZU
CIWSZY PROPOZYCJE RADZIECKIE 
O SZYBSZYM PRZYGOTOWANIU I 
ZAWARCIU TRAKTATU POKOJO
WEGO Z NIEMCAMI, CO W KON
SEKWENCJI POCIĄGNĘŁO BY ZA 
SOBĄ WYCOFANIE WSZYSTKICH 
WOJSK OKUPACYJNYCH W TERMI
NIE ROCZNYM — MIMO WOLI PO
TWIERDZILI SŁUSZNOŚĆ POWYŻ
SZYCH WNIOSKÓW DELEGACJI 
ZSRR.

„New York Herald Tribune" opubli
kował depeszę z Frankfurtu pod sen
sacyjnym tytułem: „Niemcy zachodnie 
odczuwają ulgę(?), ponieważ rokowa
nia na temat zjednoczenia poniosły 
fiasko".

Dziennik zapewnia, że „jedynie nie
wielka grupa polityczna kontynuuje... 
przepowiednie o zjednoczeniu". Tylko 
całkowity zamęt — pisze Żuków — 
może doprowadzić do tego rodzaju ar
gumentacji po tym, kiedy ten sam 
dziennik tak często występował w o- 
bronie jedności Niemiec w czasie gdy 
przedstawiciele mocarstw zachodnich 

obłudnie przedstawiali siebie jako o- 
brońców interesów niemieckich.

Jeden z wybitnych obserwatorów 
anglo-saekich postawił 14 bm. w kole 
dziennikarzy charakterystyczne pytanie: 
„Jak myślicie, czy jeśli wszystko pozo
stanie tak jak jest obecnie jeśli istnieć 
będą dwa państwa niemieckie, jeśli 
Berlin rozbity będzie ma dwie części, 
jeśli w Berlinie pozostaną dwa syste-

Kuomintangowcy zrezygnowali z oporu 

Armia Ludowa już wkrótce 
opanuje cale Chiny południowe

NOWY JORK (PAP). Korespondenci amerykańscy donoszą, że liczne 
fakty dowodzą, iż kuomintangowcy zrezygnowali z poważnego oporu w Chi
nach południowo-wschodnich z wyjątkiem Formozy, która pozostaje główną 
bazą Czang-Kai-Szeka.

Z tego faktu korespondenci wycią
gają wniosek, że Armia Ludowa już 
w najbliższej przyszłości opanuje całe 
Chiny południowo-wschodnie. Równo
cześnie oczekuje się ataku wojsk lu
dowych na Chiny zachodnie i połud
niowo-zachodnie którego celem bę
dzie zlikwidowanie resztek zgrupowa
nych tam wojsk nacjonalistycznych.

Na obszarach południowo-zachodnich 
operuje ostatnia poważniejsza siła Ku- 
omintangu — 250-tysięczna armia 
mandżurska pod dowództwem genera
ła Pai-Czung-Hsi, broniąca dostępu do 
Kantonu i do miasta Czung-King, któ
re rzekomo ma zostać nową stolicą 
rządu Kuomintangu.

Zdaniem obserwatorów amerykań
skich pozostałe wojska kuomintangow- 
skie, z wyjątkiem jednostek stacjonu
jących na Formozie, nie mogą być

Współpraca ANGLII 

z Hiszpanią misMą
LONDYN (PAP), Jak donosi dzien

nik „Daily Worker", w bieżącym tygod
niu brytyjskie ministerstwo handlu roz
ważyło plany rozszerzenia wymiany 
handlowej między Anglią i Hiszpanią 
frankistowską.

Dziennik stwierdza, że hiszpańska 
delegacja handlowa pnzybyła do An
glii 12 czerwca i przystąpiła do wstęp
nych rozmów. „Daily Worker" podkre
śla, że import z Hiszpanii osiągnął w 
1948 r. sumę 30 milionów funtów szter- 
lingów. W roku ‘bieżącym wymiana 
handlowa między Hiszpanią fr arak i Staw
ską' i Wielką Brytanią wzrasta.

Strajk w Algerze
PARYŻ (PAP). Komitet między

związkowy CGT, autonomicznych 
związków zawodowych i Force Ou- 
vriere zadecydował wstrzymanie pracy 
na terenie całego Algeru w środę o 
godzinie 16.30 oraz zorganizowanie 
wspólnej manifestacji protestacyjnej 
przeciwko reakcyjnemu projektowi 
„reorganizacji" ustawodawstwa socjal
nego.
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my pieniężne — czy uda się osiągnąć 
porozumienie na temat głównego za
gadnienia — businessu"? Tego rodza
ju rozważania — pisze Żuków — w 
„Prawdzie" nie wymagają komentarzy.

Odrzucając propozycje radzieckie 
zmierzające do szybszego przygotowa
nia i zawarcia traktatu pokojowego z 
Niemcami — mocarstwa zachodnie de
maskują się tym samym jako przeciw
nicy szybkiego pokojowego uregulo
wania tych spraw. Potrzebne im są nie 
zjednoczone Niemcy, lecz Niemcy roz
członkowane, których część zachodnią 
pragną przekształcić w 6wą bazę stra
tegiczną w Europie.

Polityce tej przeciwstawia się kon
sekwentna, pokojowa polityka Związku 
Radzieckiego, zmierzająca do osiągnię
cia porozumienia opierającego się na 
niewzruszonych zasadach Jałty i Pocz
damu.

brane poważnie w rachubę, gdyż są 
rozproszone, dezorganizowane i osła
bione moralnie. W związku z tym u- 
waża się zwycięstwo Armii Ludowej 
za przesądzone.

Szczególną wagę przywiązują kore
spondenci amerykańscy do zajęcia 
pizez Armię Ludową miasta Kan-Czou, 
wielkiego centrum komunikacyjnego 
w południowe] części prowincji Kian- 
Si, odległego zaledwie o 120 mil od 
Kantonu.

Nowe godło Chin Ludowych
PEKIN (PAP). Jak donosi agencja 

nowych Chin, rewolucyjny komitet 
wojskowy z Ma-Tse-Tungiem na czele 
ogłosił rozporządzenie o wprowadze
niu nowej flagi i godła chińskiej ar
mii wyzwoleńczej. Flaga wyobraża na 
czerwonym polu złotą gwiazdę i w 
górnym lewym rogu napis chiński: 
„Pierwszy sierpnia ‘ Flaga ta symboli
zuje fakt, że chińska armia wyzwoleń
cza promieniuje na cały kraj po dłu-. 
giej walce od chwili swych narodzin 
podczas powstania w Nan-Czang w 
dniu 1 sierpnia 1927 roku. Godłem 
wojskowym armii wyzwoleńczej jest 
czerwona gwiazda ze złotą obwódką 
i z tym samym napisem: „Pierwszy 
sierpnia".

Groźna sytuacja wojsk francuskich
NOWY JORK (PAP). Kore

spondent dziennika „New York He
rald Tribune" Steel w depeszy z 
Hong-Kongu podkreśla niezwykle 
ciężkie sytuacje wojak francuskich 
w Indochiraach. Steel oświadcza, że 
podczas, gdy większe miasta znaj
dują się w rękach garnizonów fran
cuskich, mniejsze miasta i obszary 
wiejskie kontrolowane ‘są całko
wicie przez partyzantów indochiń- 
skich.

Jednocześnie Steel zaznacza, że wy
siłki Francuzów, zmierzające do przy
wrócenia przedwojennego poziomu wy
twarzania, zwłaszcza — do zwększe 
nia wydobycia węgla, nie przyniosły

SENSACJE bokserskie w

Z Polaków pozostał tylko jeden
KASPERCZAK w półfinale — SZYMURA pokonany 
przez Rademachera — ANTKIEWICZ i GRZYWOCZ 
pokrzywdzeni w 3 dniu mistrzostw Europy w Oslo

Cena 5 zł

Na mistrzostwach bokserskich Europy w Oslo dalsze walki 
stoczyli Polacy: Kasperczak i Szymura. W wadze muszej 
Kasperczak zakwalifikował się do półfinału, zwyciężając na 
punkty Holendra van Zee. Po pierwszej, nieciekawej i wyrów
nanej rundzie, Polak przechodzi w drugim starciu do ataku 
i uzyskuje przewagę, którą powiększa jeszcze w trzeciej run
dzie, trafiając dużo i celnie osłabionego przeciwnika. Kasper
czak walczyć będzie w półfinale z Belgiem, Delplanąue.
W wadze półciężkiej Szymura prze

grał na punkty z Rademacherem (CSR). 
Czechosłowak był szybszy i wyprzedzał 
w ciosach Polaka. Pierwszą rundę wy
grał Rademacher, druga była wyrów
nana. W trzecim starciu Szymura tra
fia celniej, jednak sam inkasuje ciosy 
i jest ciągle wolniejszy od przeciwnika. 
Czechosłowak wygrał nieznacznie, ale 
zasłużenie.
Dalsze wyniki walk ćwierćfinałowych:

Waga musza — Bednay (Węgry) wy
punktował Rocca (Francja), Schmeeller 
(Austria) zwyciężył Andersena (Szwe
cja), Delplanąue (Belgia) wypunktował 
Liundberga (Finlandia). Waga lekka — 
mc Cullagh (Irlandia) wypunktował Fe- 
hera (Węgry), Matsen (Dania) wygrał 
na punkty z Clasenem (Szwecja), Anie 
(Francja) zwyciężył Lindberga (Fin
landia). Waga pólśrednia — Jorgensen

Wzmożenie 
działań wojennych 

oddziałów 
demokratycznych 

«/ Grecji
PARYŻ (PAP). W komumkacie z 

łrontów wojny domowej w Grecji do
wództwo greckiej. armii demokratycz
nej notuje m. in. następujące operacje:

Jednostki trzeciej dywizji armii de
mokratycznej zaatakowały siły nieprzy
jaciela, znajdujące się w marszu z Pe- 
trijicy do Delimaszi (Klpeloponez), któ
re musiały wycofać się ze swych baz 
wyjściowych, ponosząc poważne straty. 
W Aumelii jednostki drugiej dywizji 
zaatakowały nieprzyjacielską kolumnę 
samochodową w marszu z Grawii do 
Amphissy. Trzy samochody ciężarowe 
z żołnierzami monarcho-faszystowskimi 
zos‘ały zniszczone. Na froncie Smolikas 
armia demokratyczna dokonuje co
dziennie licznych udanych wypadów 
na pozycje nieprzyjacielskie. W ciągu 
ubiegłej doby nieprzy aciel stracił tam 
kilkudziesięciu zabitych i rannych. O 
intensywnych działaniach oddziałów 
demokratycznych donoszą również z 
wysp Samos, Ikarii, Krety i innych. Po
wstańcy cieszą się tam poparciem lud
ności miejscowej, mimo terroru mo- 
narcho-faszystowskiego.

PARYŻ (PAP). Agencja Elefteri 
Ellada donosi, że jedna z grup sztur
mowych greckiej armii demokratycz
nej, działającej na tyłach nieprzyja
ciela, wysadziła w powietrze wojsko
wą centralę telefoniczną w centrum 
Aten.

SCHACHT 
ministrem gospodarki

TRIZONII?
BERLIN (PAP). Zastępca guberna

tora strefy amerykańskiej w Niem
czech — Hays oświadczył na konferen
cji praisowej we Frankfurcie że teore
tycznie biorąc nie ma przeszkód prze
ciw powołaniu Schachta na stanowisko 
ministra gospodarki przyszłego „pań
stwa" zachodnio-niemieckiego.

w INDOCHINACH 
dotychczas pożądanych wyników. Lud
ność indochińska wszelkimi sposobami 
uniemożliwia Francuzom działalność w 
tym względzie. Niewiele korzyści mają 
Francuzi z pomocy zwolenników Bao- 
Dai, którzy nie cieszą się żadnym za
ufaniem ludności.

W zakończeniu Steel zapowiada dal
sze pogorszenie się sytuacji wojsk fran
cuskich z chwilą zbliżania się chińskiej 
armii ludowej do granic Indochin, cze
go zdaniem autora, należy oczekiwać 
w ciągu najbliższych miesięcy. Kore
spondent amerykański wyraża opinię, 
że zbliżanie 6ię armii ludowej Chin wy
woła niewątpliwie wielkie ożywienie 
ruchu narodowo-wyzwoleńczego w In- 
dochinach.
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(Dania) wygrał przez dyskwalifikację 
w trzeciej rundzie Reniga (Jugosławia), 
Toupe (Francja) wypunktował Silian- 
dera (Finlandia), Torma (CSR) wygrał 
przez dyskwalifikację Pollana. Waga 
półciężka — Nortens (Belgia) znokau
tował w drugiej rundzie Biota (Fran
cja), di Segni (Włoch) wypunktował 
Larsena (Norwegia).

Grzywocz stoczył porywającą wal
kę z Francuzem Vangi. Niestety 
nie znalazł uznania w ocenie sę
dziów i został uznany za pokona

nego
OSLO (PAP). Trzeci dzień bokser

skich mistrzostw Europy przyniósł dwie 
przykre porażki zawodnikom polskim. 
Grzywocz i Antkiewicz wyeliminowani 
zostali z turnieju, przegrywając nieza- 
służenie swoje walki.

W wadze koguciej Grzywocz uznany 
został za pokonanego w walce z Fran
cuzem Vangi. Polak był technicznie 
dużo lepszy, trafiał dużo i celnie lewą 
prostą i był dobry w zwarciu. Mimo 
napomnienia otrzymanego w III run
dzie za trzymanie Grzywocz wygrał 
walkę wyraźnie różnicą 2—3 pkt. Wer
dyktem sędziowskim przyznającym 
zwycięstwo Francuzowi zaskoczeni byli 
sami Francuzi., a publiczność żywo pro
testowała.

Dwóch sędziów dało w tej walce 
zwycięstwo Francuzowi, a jeden Po
lakowi. Rozstrzygnął głos sędziego 
szwedzkiego Bergmana znanego ze 
złego sędziowania na turnieju olim- 
pijekim.
W wadze piórkowej Antkiewicz prze

grał niezasłużenie na punkty z Belgiem 
van Hoeckiem. W walce tej Antkie
wicz nie zademonstrował swojej pełnej 
formy niemniej jednak Polak zasłużył 
w sumie na zwycięstwo W I rundzie 

| Antkiewicz bije mało lewą prostą i 
walczy słabo. W drugim starciu Polak 
atakuje, bije celnie na korpus i szczę
kę i rundę wysoko wygrywa. W trze
cim starciu Antkiewicz słabnie i klin- 
czuje. W zwarciach lepszym był Belg.

Jednym z sędziów punktowych tej 
walki był również Szwed Bergman, 
który wraz z pozostałymi dwoma sę
dziami walki Grzywocza został po
zbawiony praw dalszego sędziowania.

Itó wzalemnei nomocy 
i współpracy Węgier z CSR

BUDAPESZT (PAP). WĘGIER
SKIE ZGROMADZENIE NARODOWE 
RATYFIKOWAŁO JEDNOGŁOŚNIE 
w Środę układ o przyjaźni, 
WZAJEMNEJ POMOCY I WSPÓŁ
PRACY, ZAWARTY 16 KWIETNIA 
BIEŻ. ROKU POMIĘDZY WĘGRAMI 
A CZECHOSŁOWACJĄ.

W dyskusji zabierali głos przedsta
wienie wszystkich partyj wchodzą
cych w skład węgierskiego niepodleg
łościowego frontu ludowego, którzy 
zgodnie podkreślali, że porozumienie 
to stało się możliwym dlatego, że oba 
narody zostały wyzwolone przez Zwią
zek Radziecki tak od obcych ciemięż
ców, jak i wewnętrznej reakcji oraz, 
że układ jest zwycięstwem leninowsko- 
stalinowskiej polityki narodowościo
wej, potężnym zwycięstwem obozu po
koju, któremu przewodniczy Związek 
Radziecki, a zarazem dotkliwym cio
sem dla reakcji i imperialistycznych 
podżegaczy wojennych, którzy na na- 
ctanalistycznym szowinizmie budowali 
swe plany skłócenia dwóch sąsiadują
cych ze sobą narodów.



Listy londyńskie

Wesołe miasteczko w Blackpool
(Od własnego korespondenta API)

Londyn, \v czerwcu
48 Kongres Labour Party nie bardzo różni się od wszystkich 

ostatnich kongresów. Rytuał jest wciąż ten sam. Wyniki są z góry 
przewidziane.

Kongresy Labour Party odbywają się zwykle w uzdrowiskach 
morskich. Ceremoniał przewiduje w niedzielę uroczyste nabożeństwo 
z udziałem wodzów partyjnych.

Opozycja zapowiada burzliwe obrady. Na sali większość wypo
wiada się przeciwko kierownictwu. Technika parlamentarna święci 
triumfy. Mówcy trzymają się określonego czasu. Wnioskodawcy 
składają w porę rezolucje opozycyjne.

Po drodze giną „buntownicze" wnio 
ski. A w głosowaniu egzekutywa zwy
cięża. W przerwie organizuje się dwa 
bale-przyjęcia z udziałem premiera 
rządu, które kończą się wspólnym od- 
hasaniem tańców narodowych. Atmo
sfera się wyładowuje i wszystko idzie 
pc staremu.

48 Kongres obraduje w mieście, gdzie 
w roku 1945 proklamowano zerwanie 
koalicji rządowej i samodzielną akcję 
wyborczą w nadziei sięgnięcia po 
władzę. Teraz toczą się obrady, po 
czterech latach rządzenia, w rok przed 
nowym’ wyborami parlamentarnymi.

Zda1' -'o by się, że Kongres, obradu-

jacy po klęsce w wyborach komunal
nych, zajmie się wyjaśnieniem powo
dów przegranej. Można było przypusz
czać, że w przeddzień zapowiadanego 
kryzysu gospodarczego będzie się po
ważnie omawiać sprawy ekonomiczne. 
Wreszcie narzucała się myśl, że unia 
zachodnia, pakt atlantycki wywołają 
zaniepokojenie Kongresu.

Apatia zaciężyła nad zgromadzeniem. 
Pierwszy zaś dzień obrad odebrał 
chęć walki nawet tym, którzy jeszcze 
w roku zeszłym bawili się w opozycję.

Odczuli bowiem rękę sekretarza ge
neralnego, Morgana Phillipsa, 
usuwa wszystkie przeszkody.

który

Partia oderwała się od mas...
Padło tylko kilka skarg. Zabrał głos 

poseł Percy Dainse i oświadczył: „Par
tia stała się zbyt „dostojnym" ciałem. 
Straciła ona zmysł posłannictwa i agi
tacji. Oderwała się od mas i zadowala 
się konwentyklami, gdzie ministrowie 
zachowują się jak primadoany."

Gdy na porządku dziennym stanęła 
sprawa wydalenia z szeregów partii 
posł. Zilliacusa i Solley‘a, zastosowa
no hokus-pokus z wesołego miastecz
ka. Dwaj długoletni członkowie partii 
mieli możność obserwowania gry z 
balkonu w Winter Gardens, gdzie od
bywa się Kongres. Otrzymali bowiem 
bilety wejścia tylko jako goście, a nie 
jako członkowie partii.

Sala była przepełniona. Mówcy, któ 
rzy zabierali głos, stawali przeważnie 
w ich obronie. Z burzliwych sponta
nicznych oklasków można było słusz
nie sądzić, że Zilliacus i Solley wy
grali sprawę w oczach opinii Labour 
Party, że mają absolutną większość.

Na trybunę wszedł przedstawiciel T. 
U. C. (Kongresu Związków Zawodo
wych) i oświadczył, że poprze decyzję 
egzekutywy o wydaleniu Zilliacusa i 
Solley’a. To przesądziło losy głosowa
nia. Biurokratyczny aparat Związków 
Zawodowych wbrew woli mas człon
kowskich przegłosowuje opozycję.

Nie pomogły ostrzeżenia posła Sil- 
vermana, że dyktatura biurokracji 
związkowej dusi wolę członków partii. 
Nie poskutkowało odwołanie się do

Dwa dni 
bez mięsa

Ilość bezmięsnych dni w tygod 
niu ograniczona została do 

dwóch. Trudny i skomplikowany 
rynek mięsny został całkowicie o- 
panowany przez handel uspołecz
niony. Polityka opłacalnych dla 
producenta cen już dziś pozwala na 
poważne zmniejszenie obowiązują
cych do niedawna ograniczeń w 
dziedzinie spożycia. Naturalnie nie 
znaczy to, że nie obowiązuje kon
sumentów roztropna przezorność, 
dyktowana tą prostą prawdą, że na 
pokrycie potrzeb rosnącej szybko 
konsumeji potrzeba dłuższego czasu.

Dzisiejszą sytuację aprowizacyj- 
ną na odcinku mięsnym ocenić mo
żna optymistycznie. Uzasadnione 
to jest coraz sprawniejszą działal
nością punktów skupu żywca, 
wzrastającym zaufaniem hodow
ców do handlu uspołecznionego o- 
raz coraz wyższą jakością dostar
czanych przez producentów sztuk 
rzeźnych.

Od dłuższego czasu obserwuje
my uspokojenie rynku spożywcze
go i wzrastającą regularność do
staw, co pozwala na planowe zao 
patrywanie miast i większych o- 
środków przemysłowych. Zanoto
wać też należy wyraźne zmniejsze
nie się plagi nielegalnego uboju.

W miarę wchodzenia w życie u- 
chwały Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów o reorganizacji 
rynku mięsnego i oddzieleniu dy
strybucji od skupu, likwidowane 
będą w obrocie żywcem istn;ejące 
jeszcze usterki.

Decyzja o zmniejszeniu ilości 
dni bezmięsnych jest m in dowo
dem przełomu, jaki nastąpił zarów
no w dziedzinie hodowli, jak i za
opatrzenia ludności w mięso. Prze
łom ten to oczywisty skutek znale
zienia właściwej drogi do pozyska
nia pełnego zaufania producenta- 
hodowcy. St. Kn. 
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lewicowych członków egzekutywy, La- 
sky'ego i Bevana, Pierwszy7, wbrew za
powiedzi, milczał, spuszczając głowę 
w dół. A dawny lewicowiec, minister 
zdrowia, Bevan, uśmiechał się, patrząc 
w stronę ministra Morrisona.

/

„Śmiertelne grzechy
Okarżyciele nie mieli jednak odwa

gi powiedzieć wyraźnie, że śmiertel- 

ff

Austria staje się kolonią USA 
Gorzkie owoce planu Marshalla

MOSKWA (PAP). W 'korespon- tWall-Street wysyłają do Austrii głów- 
dencji z Wiednia „Krasnaja Zwiezda" 'nie żywność w złym gatunku i zleżałe 

niepotrzebne zupełnie ludności towary.
Poważne miejsce w eksporcie mar- 

shallowskim do Austrii zajmują takie 
towary „konsumeji masowej" jak płasz- 
cze-namioty, plecaki, na wpół zgnile 
obudwie wojskowe, stare gwoździe i 
nożyki do golenia.

Na ogół biorąc, Stany Zjednoczone 
sprawują faktyczne kierownictwo fi
nansami Austri. Od nich zależy bud
żet kraju, poziom cen i poziom płac 
zarobkowych.

Austriacki handel zagraniczny znaj
duje się pod kontrolą monopolistów 
amerykańskich. Na przykład w ubieg
łym roku Austria zmuszona była ku- 
oować w Stanach Zjednoczonych wę
giel po cenach dwukrotnie wyższych, 
niż można było zakupić go w Polsce. 
Zamiast nabywania taniej żywności u 
swych dawnych dostawców — Węgier, 
Rumunii i Bułgarii — Austria, w in
teresie chicagowskich handlarzy mięsa 
i spekulantów, sprowadza zboże i mię
so spoza oceanu. Rolnictwo Austrii u- 
pada. W 1948 roku Austria .mogła za
spokoić ze swych własnych zasobów 
tylko 36% swych potrzeb żywnościo
wych czyli dwukrotnie mniej, niż przed 
■wojną.

Oto pierwsze skutki realizacji planu 
Marshalla w Austrii. Austriackie koła 
rządzące, po podpisaniu dwustronnego 
układu z USA — stwierdza w konklu
zji korespondent — podporządkowały 
całkowicie interesom USA eksploata
cję bogactw naturalnych kraju, jego 
przemysłu oraz system finansowonpie- 
niężny. Pomagają one monopolistom 
amerykańskim do przekształcenia Au
strii w kolonię USA.

omawia wyniki rocznego funkcjonowa
nia planu Marshalla w Austrii.

Naród austriacki — pisze autor ko
respondencji — przekonał się już z 
własnego doświadczenia, co kosztuje 
go „pomoc" amerykańska. Spekulując 
na nędzy mas pracujących, aferzyści z

Stany Zjednoozone 
praktykują 

metody hitlerowskie
BRUKSELA (PAP). Dziennik 

„Drapeau Rouge" analizując politykę 
zagraniczną Stanów Zjednoczonych, 
stwierdza, że metody stosowane przez 
departament stanu niczym się nie róż
nią od metod hitlerowskich.

„Podobnie jak Hitler —■ pisze dzien
nik — Stany Zjednoczone montują an
tyradzieckie pakty wojskowe, podob
nie jak dyktator hitlerowski organizu
ją sieć szpiegowską w krajach euro* 
pejskich. podobnie wreszcie do fuehrera 
niemieckiego, marzący o hegemonii 
nad światem kapitaliści amerykańscy 
przyznają bez ogródek, że wrogiem ich 
są wszystkie narody, walczące o pokój, 
i rządy broniące interesów mas pracu* 
jących".

Kurs współczesnej biolog i 
dla nauczycieli=przyrodników

WARSZAWA (PAP) W dniu 
dzisiejszym rozpocznie się w Otwocku 
w Centralnym Ośrodku Doskonalenia 
Kadr Pedagogicznych — 3 dniowy spec
jalny ‘kurs poświęcony zagadnieniom 
współczesnej biologii. W kursie uczest
niczyć będą wybitniejsi nauczyciele 
biologii oraz kierownicy okręgowych, 
biologicznych ośrodków dydaktyczno- 
naukowych.

Program kursu przewiduje wszech
stronne omówienie teorii Miczurina- 
Łyseraki oraz jej wpływu na całokształt 
nauk biologicznych ze szczególnym 
podkreśleniem światopoglądowego a- 
spektu tej teorii.

Wykładowcami na kursie będą: pro
fesor dr Jan Dębowski. prof. dr A. Li- 
stowski, dr Wł Michaiłów dyrektor 
Pająk, prof. dr S. Pieniążek i mg.r H. 
Sikorska.

Kuts organizowany jest przez Mini
sterstwo Oświaty z inicjatywy i pod 
kierownictwem ideologiczr.o-programo- 
wym koła przyrodników <■— marksistów 
przy redakcji „Nowe Drogi".

Nowy transport wieprzowiny
z

GDYNIA (PAP). Do portu gdyń
skiego zawinąt duński M/S „Juer Gon 
Glaus" *e ładunkiem 157 ton mięsa 
wieprzowego z Danii dla Centrali Mię
snej.

ZBIGNIEW KAMIŃSKI

nym grzechem wydalonych posłów by
ła walka o pokój, potępienie paktu 
atlantyckiego, a więc polityki Bevina.

Egzekutywa zwyciężyła. Wydaleni 
posłowie nie uzyskali prawa przema
wiania na Kongresie w obronie włas
nej. Strach przed rozwinięciem dysku
sji w dziedzinie polityki zagranicznej, 
a szczególnie w sprawie pokoju i woj
ny, zadecydował o postawne egzeku
tywy.

Gdy więc w poniedziałek w godzi
nach popołudniowych zadecydowano o 
losach Zilliacusa i Solley‘a, z porządku 
dziennego spadła jedyna sprawa, która 
podnieciła namiętności, ożywiła salę.

Połowa zebranych ruszyła do bufetu. 
Kongres został już ogołocony ze złu
dzeń, choć na porządku dziennym dal
szych obrad stała sprawa płac, nad
miernych zysków przedsiębiorców/, pro
gramu wyborczego.

Tańcówlci
i seanse filmowe

egzekutywa upoi a się bez 
że przewodniczący zbędzie 
bolączki mówców z terenu, 
już później roznływało się 

Śmiano się

Zdawano sobie sprawę, że z resztą 
zagadnień 
kłopotów, 
dowcipem 
W szystko 
w obojętnej atmosferze, 
serdecznie, gdy delegat Huddast zapy
tywał, dlaczego mimo zmniejszonej 
floty Wielka Brytania liczy 118 admi
rałów (Stany Zjednoczone — 3).

Połknięto godzinną mowę kanclerza 
skarbu, odbierającą złudzenie o ulgach 
podatkowych, tak jak przedtem wysłu-i 
^hano mowy premiera o „całkowitym 1 
wykonaniu obietnic wyborczych".

Kongres przeistoczył się w wesołe 
miasteczko z tanimi wiefT.orowyrtii a- 
trakc;am.i w postaci potaf z'—,-?1- i po
kazów filmowych.

Nowa zbrodnia
monarcho-faszystów

PARYŻ (PAP). Jak donosi agencja 
Elefteri Ellada najemnicy rządu ateń
skiego załadowali na statek, udający 
się w nieanamym kierunku bohatera 
Grecji demokratyczne i armii Manolisa 
Glezosa i innych patriotów. Według 
informacji uzyskanych przez agencję, 
należy przypuszczać, że mają on,i być 
odtransportowani do więzień, położo
nych na wyspach, gdzie mają być stra
ceni.

W tych dniach monarćho-faszyści 
aresztowali dalszych 25 patriotów.
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NA ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO
WIELKI WYBÓR PIĘKNYCH KSIĄŻEK

na /
NAGRODY DLA UCZNIÓW

polecają KSIĘGARNIE „CZYTELNIKA"
Poznań, Czerwonej Armii 1 (obok Hotelu Continental)

Kościan, Wrocławska 13 Rawicz, Paderewskiego 18
Ostrów Wlkp., Kościelna 9 Zielona Góra, plaę Lenina 7

Katalogi na życzenie.
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OSIĄGNIĘCIA
przekraczają planowany wzrost

Jeśli tempo wzrostu gospodarczego 
nie słabnie, jeśli osiągnięcia wykazu
ją obecnie podobne odsetki co w la
tach poprzednich — to ma to szcze
gólną wymowę i znaczenie, świadczy 
o wspaniałej dynamice rozwoju.

Trzeba pamiętać, że odbudowa się 
kończy, coraz więcej jest rozbudowy 
i przebudowy, kończą się wszelkie 
dawne rezerwy. W produkcji coraz 
bardziej przechodzimy w dziedzinę 
precyzyjną i o wyższej technice, o 
bardziej skomplikowanych procesach. 
Jednocześnie wymagania odbiorcy 
rosną, produkcja musi być coraz lep
sza i tańsza, coraz bardziej dostoso
wana asortymentowo do potrzeb. 
Istniejące wyposażenie —< jak komu
nikacja, budynki, urządzenia miesz
kalne i użyteczności publicznej — me 
wystarczą już dla nowych inwesty
cyj produkcyjnych; inwestycje stają 
się coraz droższe ,a ich wybór i lo
kalizacja stają się coraz trudniejsze, 
wymagają coraz lepszej i skompliko
wanej dokumentacji.

Tymczasem widzimy, że tempo 
wzrostu produkcji przemysłowej jest 
wciąż bardzo duże. Biorąc wyrywko
wo, w pierwszych 4 miesiącach bie
żącego roku w stosunku do tegoż o- 
kresu w ubiegłym roku stwierdzamy 
wzrost produkcji energii elektrycz
nej o 17 procent, węgla o 6 procent, 
stali o 21 proc., wyrobów walcowa
nych o 10 proc., nawozów sztucz
nych o 12 do 66 prac. ,barwników o 
39 proc., ciągników —niemal dwu
krotnie, żarówek o blisko 70 proc., 
cemetu o 27 proc., tkanin o 12 do 22 
proc., skóry o blisko 70 proc, itd itd. 
Dla ogromnej większości pozycyj wy
konanie planu rocznego w ciągu pier
wszych trzech miesięcy wynosi nie 
/'□planu, czyli 33 proc., ale przynaj
mniej 34 proc., 35 proc, i wyżej aż do 
48 procent.

W tegorocznej produkcji rolne] 
również spodziewać się należy poważ
nej zwyżki. Zwiększyły się: powierz
chnia uprawy, mechanizacja, zużycie 
nawozów sztucznych i dobór nasion. • 
Oziminy wykazały w kwietniu stan 
wyraźnie powyżej średniego (oznaczo
nego stopniem kwalifikacyjnym 3.) 
Skup żywca, zwłaszcza trzody chlew
nej rośnie, znacznie poprawiły się do
stawy masła, mleka, jaj, co wyraziło 
się w zniżce cen; kontraktacja trzody 
znacznie przekroczyła planowany kon
tyngent; co prawda ubój trzo
dy (pod nadzorem weterynaryjnymi 
wykazał w pierwszych miesiącach

Coraz większe
rozbieżności interesów gospodarczych
LONDYN (PAP). Prasa brytyjska 

wskazuje na dalsze pogłębianie się 
sprzeczności gospodarczych między 
Wielką Brytanią a Stanami Zjednoczo
nymi.

Waszyngton wzmaga presje na rząd 
brytyjski w celu zmuszenia go do zre
widowania układu handlowego z Ar
gentyną, który według opinii przemy
słowców amerykańskich, zamyka rynki

MM SHUiiO złoto 

na rynkach światowych
NOWY JORK (PAP). Amerykań

skie czasopismo gospodarcze „Iron A* 
ge" ujawnia przyczyny decyzji kontro
lowanego przez Stany Zjednoczone 
międzynarodowego funduszu monetar
nego. zmuszającej producentów złota 
do sprzedaży Stanom Zjednoczonym 
całkowitej produkcji tego metalu po
niżej jego wartości nominalnej.

Dyrektor Międzynarodowego Fundu
szu Monetarnego Kamil Gutt udał się 
ostatnio do Południowej Afryki w celu 
skłonienia rządu tego kraju do sprze
daży Stanom Zjednoczonym całkowitej 
produkcji złota, po cenie 35 dolarów za 
uncję, wyznaczonej umową w Bretton 
— Woods. Kamil Gutt zakazał jedno
cześnie rządowi Południowej Afryki 
sprzedaży złota na wolnym rynku, na 
którym cena jego jest znacznie wyższa 
od wyznaczonej przez Międzynarodowy 
Fundusz Monetarny (około 50 dolarów 
za uncję).

„Droga przymusu więc — stwierdza 
„Iron — Age" — rząd Stanów Zjedno
czonych stara się zlikwidować wolny 
rynek złota, którego oficjalne istnienie 
wpłynęłoby automatycznie na obniżenie 
kursu dolara, a tym samym uniemożli
wiłoby realizację planów USA zmierza
jących do panowania nad światem".

USA i Wielkiej Brytanii
argentyńskie przed eksporterami ame
rykańskimi.

Równocześnie rząd amerykański do* 
maga się od krajów uczestniczących w 
planie Marshalla, przede wszystkim zas 
od Anglu, zmiany systemu konwersji 
walut europejskich, co w konsekwencji 
doprowadziło by do ogromnego zmniej* 
szenia brytyjskich rezerw złota 1 do* 
'.arów.

Grozi to całkowitym zrujnowaniem 
strefy szterlingowej, gdyż już w kwiet
niu roku bieżącego rezerwy brytyjskie 
wynosiły 471 milionów funtów szterlln* 
gów, czyli o 29 milionów mniej, aniżeli 
potrzeba, według opinii fachowców, do 
utrzymania równowagi w tej strefie.

Ponadto Amerykanie żądają w dal* 
szym ciągu przeprowadzenia dewalua* 
cji funta szterlinga w stosunku do do
lara, co jeszcze bardziej pogorszyło by 
sytuację Wielkiej Brytanii. Twierdat 
się, że brytyjski minister gospodarki 
Stafford Cripps, przewidując jakie skut
ki pociągnęłaby za sobą taka operacja, 
zagroził dymisją w razie zgody rządu 
biytyjskiego na tego rodzaju posunięcia.

W kołach dobrze poinformowanycłi 
Londynu oczekuje się, że w najbliż* 
szym czasie Waszyngton przedsięweż* 
mie nowe kroki w celu zmuszenia rzą* 
du brytyjskiego do podporządkowania 
się żądaniom amerykańskim.

EKSPORT JAGÓD 
do Anglii 
odbywa się 

droga taowiatrzna.
KRAKÓW (PAP). W dniu 15 bra. 

odleciał z Krakowa samolot transpor
towy Polskich Linii Lotniczych „Lot*0 
z ładunkiem 2700 kg czarnych jagód 
przeznaczonych dla Anglii. Jest to 
pierwszy transport czarnych jagód w 
roku bieżącym.

Eksport jagód prowadzony jest w 
ramach polsko - angielskiej umowy 
handlowej przez spółdzielnię „Las", 
która zawarła kontrakt na dostawę 
2 miln. kg świeżych jagód.

W najbliższych dniach odejdą Z 
Krakowa do Anglii jeszcze dwa trans
porty powietrzne. Od 23 bm. rozpocz
nie spółdzielnia „Las" regularną do
stawę jagód drogą morską.

to*
10

się

bieżącego roku 1 ekki spadek w sto* 
sunku do ubiegłecjo roku, ale zato sil
nie wzrósł ubój 1 bydła rogatego (np. 
w lutym br. w s tosunku do lutego 
ub. r. o około 15 proc.); zakup mięsa 
przez Centralę Mięsną doszedł w 
kwietniu do 29 t\ ę. ton.

Szybko rosnące j produkcji towa* 
■ z; szy ezybki wzriost obrotów. Wy* 
raził się on m. in. w zwyżce w okre
sie 4 miesięcy br. w 6tosunku do te* 
goż okresu ub. roku przeładunku w 
portach o 27 proc., a przewozów 
warowych kolejowych o około 
procent.

Najsłabiej może przedstawia 
tempo wzrostu inwesitycyj, ale na to 
wpływają głównie okoliczności zwią
zane ze stopniową zn lianą charakte.ru 
inwestycyj i przejściem od odhudo* 
wy do realizacji nowych, bandzie] 
skomplikowanych planów. Ale fakt, 
że w pierwszych 5 miesiącach bieżą
cego roku wartość zrealizowanych In* 
weetycyj przekroczyła przy zwyżce 
niektórych cen i plac o* około jedną 
szóstą odpowiednią sumę z ubiegłego 
roku wskazuje, że faktyczny wzrost 
jest poważnie większy.

Doskonałe wyniki gospodarki finan
sowej sprawiają, że zarówtno w Inwe
stycjach, jak i odnośni© produkcji 
czy obrotu nie środki finansowe a. mo
żliwości wykonawcze oraz; materiały 
decydują o tempie wzrostu i wysoko
ści osiągnięć.

Te wyniki gospodarki finansowe] 
na odcinku skarbowym charakteryzu
ją się wzrostem wpływów z 55 mi
liardów zł w I kwartale 1948 roku (da
niny i monopole do 76 miliardów 
w I kwartale bieżącego roku, (podat
ki).

Stabilizacji finansowej towarzyszy 
stabilizacja cen, będąca podstawą 
wzrostu realnych zarobków pracow
niczych, a w ślad za tym i konsumeji. 
Wskaźnik Głównego Urzędu Staty
stycznego cen detalicznych artyku
łów nabywczych przez rodzinę robot
niczą (w Warszawie) wynosił w kwie
tniu tylko 104 w stosunku do poziomu 
z roku 1947, przyjętego za 100. Wzro
sły nieco ceny artykułów przemysłu 
spożywczego i przetworów mięsnych, 
natomiast ceny artykułów pochodze
nia roślinnego są obecnie niższe niż 
w 1947 roku (o 8 proc.); niższe są tak
że ceny wielu artykułów 
wyćh, jak włókienniczych 
ceny węgla (o 36 proc).

przemysł©*
(o 4 proc.]

(W. Sz.)

charakte.ru
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CZERWIEC
Sobota Słońce wsch.: g. 4.29 

zachodzi: g. 21.18
Księżyc wsch.: g. 1.13 

zachodzi: g. 12.35

POZNAM
TEATRY

Wielki: o godz. 19 „Uprowadzenie z sera
ju" Mozarta.

Polski o godz. 19.30 „Klub Kawalerów",
Nowy — o godz. 19.30 — „Pan Jowialski" 

A. Fredry.
Komedia Muzyczna — o godz. 20 — „Po

rwanie Sabinek1" Schoentana.
Aktora i Łatki — o godz. 18 „Rycerze 

radości" — Cwojdzińskiego.
Kameralny (TPŻ) — o godz. 18 — „Mąż 

» grzeczności” Ruszkowskiego.

KINA
Apollo — „Kulisy ringu" o godz. 15, 17, 

19 1 21; Bałtyk — Eksperyment dr. Ehrlicha" 
o godz. 15, 17, 19 i 21; Muza — „Obywatel 
Kane" o godz. 15,30, 10 i 20,30; Rlalto — 
„Zielone lata" o godz. 15.30, 18 i 20.30; 
Warta — Aktualności nr 25 — o godz. 10, 
11, 12 i 13; o godz. 15.30, 18 i 20.30 „Nie
cierpliwość serca".

Seanse awangardowe w kinie „Bałtyk" — 
w sobotę o godz. 15 i 23, w niedzielę o g. 
11 i 23 film amerykański „Wielka nagroda".

f--------- KĘPNO
Z życia Związku b. Więźniów Poli

tycznych. Podczas nadzwyczajnego ze
brania członków Związku z miasta i po
wiatu — wiceprezes okręgu poznań
skiego P- Kałowy wygłosił referat nt. 
„Polski Związek b. Więźniów Poli
tycznych jako awangarda demokracji, 
pokoju i pracy — jego zadania i po
stulaty w Polsce Ludowej".

Po wysłucharńu tego referatu i dys
kusji, członkowie dokonali wyboru pre
zesa w osobie p. inż. Longina Lewiń
skiego i sekretarza w osobie p. Bole
sława Warszawskiego. Wyczerpują
cych odpowiedzi na stawiane pytania 
udzielił p. wiceprezes Kałowy. Żebra
nie zakończono odśpiewaniem „Roty".

(kw)

I W niedzielę, dnia 12 czerwca br. ob- zdaniem zabierali głos: Jarocki, Wie- 
' radowali w Śremie delegaci ZMP z ca- 
jłego powiatu. Zebranie zagaił dotych
czasowy przewodniczący zarządu pow. 
Adamczak, a przewodniczył p. Krzy
wobłocki. Spośród przedstawicieli 
władz życzenia pomyślnych obrad zło
żył p. inspektor szkolny Ziętek.

Obszerny referat ideologiczny wy
głosił przedstawiciel Zarządu Wojew. 
ZMP p. Rogalski. Przypomniał on ze
branym historię postępowych organi- 
zacyj młodzieżowych sięgając do Tow. 
Filomatów a kończnc na zjednoczeniu 
wszystkich ideowo-wychowawczych 
organizacyj młodzieżowych w jednym, 
potężnym ZMP. Dalej mówił o pracy 
i osiągnięciach ZMP oraz zakreślił 
główne wytyczne na przyszłość.

Sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności zarządu powiatowego zło
żył p. Adamczak. Dowiedzieliśmy się 
z tego sprawozdania, że w chwili o- 
becnej istnieje na terenie pow. śrem- 
skiego 101 kół zrzeszających w swych 
szeregach 2109 członków. Sprawozda
nie komisji rewizyjnej złożył p. Posta- 
remczak.

W dyskusji nad referatem i sprawo-

licki, Krzywobłocki, Olejniczak, Mać
kowiak, Krawczyk Piasecki, Polanow- 
ski, Dembecka i I 6ekr. PZPR p. Duda.

Po podsumowaniu dyskusji przez p. 
Rogalskiego wybrano zarząd powiato
wy w następującym składzie: Pola- 
nowski Włodzimierz — przewodniczą
cy, Szpitalniak Kazimierz — wiceprze
wodniczący oraz Cwojdziński, Jarocki, 
Grzebień, Kaczmarek Krzywobłocki i

por. Ostojski jako członkowie zarządu,
W części nieoficjalnej popisywał się 

tańcami regionalnymi i 
zespół „cygański" koła 
wa pod Kórnikiem.

Nowemu zarządowi 
myślnej pracy nad rozwojem kół ZMP 
w pracy samokształceniowej, w do
kształcaniu ideologicznym a przede 
wszystkim w pracy kulturalno-oświa
towej na odcinku wiejskim, (jh.)

deklamacjami 
ZMP z Runo-

życzymy po-

Świetlice, szkoły i całe wioski
będę zradiofonizowane w pow. wolszfyńsko-babimojskim

Mistrzostwa szachowe

Sukces
kaliskich wioślarzy

W ub. niedzielę „ósemka" wioślar
ska KTW „Włókniarz" osiągnęła na 
zawodach eliminacyjnych w Łęgowie 
pod Bydgoszczą wspaniałe zwycięstwo 
w pojedynku z najlepszymi osadami 
Polski. Ósemka zdobyła pierwsze miej
sce.

Bieg odbył się na dystansie 2000 m w 
niezwykle trudnych warunkach atmo
sferycznych, gdyż w Skutek gwałtow
nej burzy na tarze wyścigowym wy
tworzyła się wysoka fala. Osada byd
goskiego ZZK znalazła się nawet w 
pewnym moińeincie we wodzi© i w re- 
tzultacie wycofała się z wyścigów. Kar 
liszanie uzyskali dobry c®as — 5 min. 
32 sek.

Niemniejszy sukces w tych samych 
zawodach uzyskały osady kaliskiego 
WKS-u, W biegu czwórek nowicjuszy 
oraz w wyścigu czwórek młodszych — 
obie drużyny uzyskały pierwsze miej
sca. (zb)

w Ostrowie
Ruchliwa sekcja szachowa przy miej

scowym ZZK urządziła niedawno we
wnętrzne mistrzostwa szachowe, w któ
rych udział brało 27 zawodników. Roz
grywki przyniosły sukces Józefowi 
Gałęziewskiemu, który zdobył tytuł 
mistrza ZZK na rok 1949 oraz „Puchar 
przechodni", tracąc ogółem 8’/2 pkt.

Na dalszych miejscach uplasowali 
się: Perski 9 pkt. straconych, Sobiś 
10Vz pkt., Klabiński 10% pkt. i Za
jączkowski ll1/* pkt. straconych.

Mistrzostwa powyższe sprawnie prze
prowadził kierownik sekcji szachowej 
Michalski. Gry stały na dość dobrym 
.poziomie i wyłoniły poważnego prze
ciwnika dla miejscowego Klubu Sza
chistów. (hof)

Dyplom uznania 
dla młodzieży szkolnej

Szkoła Podstawowa nr 1 w Koninie 
urządziła w dniu 12 bm. wieczór świe
tlicowy dla 20 Brygady S. P. Po sło
wie wstępnym, a .raczej dobrze przy
gotowanym przemówieniu do junaków 
przez jednego z najzdolniejszych ucz
niów VII klasy Grzybowskiego, ode
grano kilka barwnych obrazów sce
nicznych, przeplatanych chóralnymi 
śpiewami i deklamacjami.

Miły ten wieczór był urozmaiceniem 
dla braci junackiej po ich codziennej 
pracy, dając przyjemną rozrywkę rów
nież i licznie zgromadzonej publiczno
ści konińskiej.

W dowód wdzięczności zespół otrzy
mał od 20 Brygady SP dyplom uzna
nia. — Na zakończenie odśpiewano 
pieśń junacką, (jr)

Rozumiejąc celowość radiofonizacji 
Wydział Powiatowy w Wolsztynie prze
znaczył w formie subwencji na dalszą 
radiofonizację powiatu wołsztyńsko-ba- 
bimojskiego 1.919.700 zł. Z tej sumy na 
radiofooHizację świetlic przeznaczono 
519.700 zł, szkół 400.000 zł, oraz na ra
diofonii z ację wsi 1.000.000 zł. Poza tym 
gromada Widzim Nowy uzyskała 
100.000 zł subwencji, która również jest 
przeznaczona na radiofoniwację. Warto 
podkreślić, iż gromada sumę tę uzyska
ła od pełnomocnika do spraw podatku 
gruntowego za terminowe spłacenie I 
raty podatku.

W dniu 10 czerwca br. odbyło się 
•nadzwyczajne zebranie Społecznego Ko
mitetu Radiofonizacji Kraju w rozsze
rzonym składziie, celem stworzenia pla
nu dalszej nadiofonizacjd świetlic, wsi 
i szkół w powiecie wolsztyńsko-babi- 
rnojskim. Po ożywionej dyskusji i przed
łożeniu prowizorycznego planu zapadły 
następujące uchwały: W ramach czynu 
na dzień 22 lipca zradiofonizowame zo
staną świetlice społeczne w Babimo
ście, Oiosańcu, Jabłonnej, Kargowej i 
Obrze. Gromady: Rakoniewice, Kopani- 
ca, Rostarzewo, Wroniawy, Widzim Sta
ry Dąbrowa Stara otrzymają głośniki 
dynamiczne. Młodaież z SP i ZMP-ow- 
ska w zamian za otrzymane odbiorniki 
i głośniki, zobowiązała się służyć pomo
cą przy instalacji przewodów.

Dotychczas poważna ilość wsi w po
wiecie jest już znadiofoniizowana prze
wodowe,, a dailszy plan przewiduje zra- 
diofonizowanie gromad: Wroniaw, Dą
browy Starej, Dąbrowy Nowej, Głod
na i Kopanicy, Komitet kładzie specjad- 
ny nacisk na radiofonizację szkół, z 
których otrzymają radioodbiorniki1: Uś
cie, Górny Folwark,, Jaromiera Nowy, 
Kramsko Nowe, Babimost, Podmokle 
Małe, Obra Dolna, Chwadim, Śmieszko
wi),, Jabłonna, Dąbrowa Stara i Prze
męt. Dzieci z tych szkół już w dniu 
Święta Odrodzenia będą miały moż
ność po raz pierwszy wysłuchać audy- 
cyj Polskiego Radia,

Całkowity plan radiofonizacji zosta
nie zrealizowany w bież. roku. Dzięki 
społecznemu stanowisku członków Wy
działu Powiatowego i aktywnej pracy 
SKRK powiatu wolsżtyńskiego uzyska
ją również głośniki biedniejsi chłopi 
i robotnicy, których wnioski o bezpłat
ne założenie głośników rozpatrzy 
SKRK. (trz)

Kto zwyciężył 
w zawodach śpiewaczych

W niedzielę, 12 bm. odbyły się za
wody Kół Śpiewaczych VI Ókr. Wlkp. 
Związku śpiewaczego w Ostrowie, 
przy udziale 6 zespołów. Obserwato
rami z ramienia Rady Naczelnej Zje
dnoczenia Polskich Związków Śpiewa
czych z Warszawy byli: generalny se
kretarz mgr Witold Wroński i zast 
dyrektora Artystycznego Zjednoczenia 
prof. Józef Lasocki.

Sąd konkursowy składający się z 
pp.: Duczmala z Krotoszyna, Młynarza 
z Kępna i dyr. art. Włkp. Zw. — Stan. 
Kwaśnika z Poznania przyznał chórom 
następującą punktację:

Chóry mieszane: ktg. II Koło „Wan
da" z Ostrowa — 45 pkt. — dyrygent 
Borusiak, ktg. III Koło „Lutnia" z O- 
strowa — 39% pkt. — dyr. Dymała, 
ktg. III Koło Śpiew, z Ostrowa — 31 
pkt. — dyr. Urbaniak, ktg. III Koło 
Śpiew, z Raszkowa — 30% pkt. — dyr. 
Robaszkiewicz.

Chóry męskie: ktg. I Koło „Echo" z 
Ostrowa — 45% pkt. — dyr. Kowal
ski, ktg. II Koło Śpiew, z Odolanowa 
— 37% pkt. — dyr. Kraska.

Czytelnicy piszą

Dlaczego w Dolsku doręcza się pocztę z opóźnieniem?4

Od 15 maja br. poczta Dolska zaczę
ła nieregulanniie dostarczać mieszkań
com koresjx>ndencję i gazety. Raz o- 
trzymujemy rano, to znów w południe, 
a inny raz pod wieczór. Jeszcze gorzej 
odbywa 6ię doręczanie poczty dla mie
szkańców wsi. Przez spóźnione otrzy
mywanie korespondencji urzędowej na
rażają się tutejsi mieszkańcy nieraz na 
przykre następstwa. A czytanie gazet 
starych, tij. otrzymywanych po dwóch 
dniach, nie jest przyjemne.

Urtząd Pocztowy w Dolsku wyjaśnia 
to nieregularne doręczanie tym, że U- 
rząd Pocztowy w Śremie wysyła niere-

&

gulamie przesyłki. To tłumaczeni© po
lega na prawdzie. Widzimy nieraz, że 
nasi listonosze przychodzą punktualnie 
do autobusu nadjeżdżającego ze Śremu 
do Dolska na godzinę 8 minut 7 i nie 
otrzymują przesyłki.

Główną przyczyną nieregularnego do
starczania poczty jest zbyt wczesny od
jazd autobusu PKS-u ze Śremu do Dol
ska. Należało by opóźnić wyjazd auto
busu o 15 minut, przez co Urząd Pocz
towy Śrem zdążyłby doręczyć worek z 
korespondencją i gazetami.

M. B.

Sprzykrzyło mu się życie
Samobójstwo przez powieszenie po*'

W 1 KUPISZ W ZN ANEJ KOLEKTURZE

LV3i: A. GRABARKIEWICZ
W WIELKIM WYBORZE Poznań, ul. Armii Czerwonej nr 2
Ciągnienie klasy ll-giej 56-tej loterii od 17—20 czerwca br. p36' 1

Zakłady Państwowego Monopolu Spirytusowego 
w Poznaniu

zawiadamiają, że w dniu 25 czerwca 1949 r. 
o godz. 10, jako pierwszym terminie odbędzie 
się przy ul. Bóżniczej 8 przetarg na sprzedaż 
następujących pojazdów mechanicznych, któ
re można oglądać codziennie na terenie Za
kładów przy ul. Cieszkowskiego 5:

16 samochodów ciężarowych marki: Opel- 
Blitz, BorgWard, Dodge, Renault, Ford, 
Chevrolet i Thornycroft;

2 samochodów półcdężarowych marki: Ad
ler i Renault;

7 samochodów osobowych marki: Hano- 
mag, D. K. W., Adler, B. M. W. i Mer
cedes;

1 motocyklu marki: N. S. U.
Pojazdy mechaniczne nie sprzedane w pierw 

szym terminie, zostaną ponownie wystawione 
na przetarg w dniu 28 czerwca 1949 r. o go
dzinie 10.

Oferty w zalakowanych kopertach, zaopa
trzone w napis „Oferta na zakup samochodu" 
z dołączonym kwitem na wpłaconą do kasy 
kaucję w kwocie 5000,— zl od sztuki, należy 
składać w sekretariacie Rektyfikacji w Pozna
niu przy ul. Bóżniczej 8 do dnia 25 czerwca 
1949 r. godz. 10, po czym o godz. 11 nastąpi 
otwarcie ofert.

Dyrektor Zakładów 
(—) inż. A Ciesielski

Barwniki do skór

„WILBRA“ 
w jakości przed
wojennej są znów 
do nabycia. <b-<

Sa-132
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Kary na odstępców
W dniu 10 czerwca 1949 roku odby* 

la się przed Sądem Okręgowym w O* 
strowie rozprawa przeciwko małżonkom 
Józefowi i Franciszce Lejom, dawniej 
zamieszkałym w Ostrowie (ulica Wro* 
cławeka 126) obecnie w Sobieszowie na 
Dolnym Śląsku o odstępstwo od naro* 
dowości polskiej. Po wysłuchaniu sze
regu świadków, Sąd Okręgowy ogłosi! 
wyrok skazujący Józefa Leję na dzie
sięć miesięcy więzienia, a żonę jego 
Franciszkę na

Tyle nasz czytelnik.
Przyznać trzeba, że jego żal jest cał

kowicie uzasadniony. Spóźniona gazeta 
— to przysłowiowa musztarda po obie- 
dzie. A spóźnione otrzymanie listu np. 
z wezwaniem do Sądu, może narazić 
niejednego obywatela na niemiłe kon
sekwencje.

Sprawą powinna zainteresować się 
Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Pozna
niu oraz kierownictwo PKS-u. Opóźnie
nie wyjazdu autobusu ze Śremu o 15 
minut, nie nastręczy chyba specjalnych 
trudności.

trzy miesiące aresztu.
*

odstępstwo od naro-do*

GOSTYŃ
Również za

wości polskiej skazani zostali przez Sąd 
Okręgowy w Ostrowie: Łucja Figiel z 
Krzyżownik, powiat Kępno na 2 mie
siące aresztu. Gertruda Rataj dawniej

pełnił 27»letni Jerzy Obora, zamieszka* j w Trębaczewie, obecnie w Dziadowej 
ły w Ostrowie przy Rynku. Denat od i Kłodzie powiat Syców na 6 miesięcy 
kilku zaledwie tygodni zatrudniony był'więzienia; Anna Kabot z domu Wita- 
jako szofer w spółdzielni w pobliskichjsek dawniej zamieszkała w Rychtalu o- 
Rososzycach. !becnie w Woskowicach Dolnych, na 6

Onegdaj w nocy wyszedł do parku miesięcy więzienia; Agnieszka Ratzing 
i tam powiesił eię. Martwe zwłoki zna-^zamieszkała dawniej w Bralinie otbec* 
Ieziono nad ranem. Przyczyny targnię*;nie w Stronie powiat Oleśnica, na dwa 
cia się na życie nie zdołano stwierdzić.;miesiące aresztu; Maria Rataj z domu 
Podobno denat cierpiał na rozstrój ner*] Jeż z Turkowej powiat Kępno na cztery 
wowy. (si) miesiące aresztu, (md)

becnie 'w Woskowicach Dolnych, na 6

(________ __________________ I
Jarmark. Czwartkowy jarmark, w 

Gostyniu był bardzo ożywiony. Zwłasz
cza koni spędzono bardzo dużo i to 
materiału dobrego, wobec czego ceny 
kształtowały się zniżkowo.

OSTRÓW --------1£
„Jadzia wdową". Teatr Miejski z 

Kalisza odegrał w dniu 13 bm. w Do
mu Kultury w Ostrowie komedię mu
zyczną w 4 aktach Ruszkowskiego w 
przeróbce Tuwima. Gra artystów do
skonała. Publiczność ostrowska dopi
sała, sala mieszcząca 1000 osób była 
przepełniona.

Przeniosłem
ZAKŁAD TOKARSKI 

W DRZEWIE 
Cz. Porzegowski

obecnie:
Grochowe Łąki 7
Poznań, telefon 35-89 
Polecamy 

wszelkie prace wcho
dzące w zakres to> 
karstwa. p:805

Lekarskie
Mjr Kuntzdwna. specjalistka 
pielęgnacji cery włosów. Sło
wackiego 34 m. 4, tel. 94-34 
od 10—13 i 15—17. Indywi
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. 6a-149»

Km. 174/49
Obwieszczenie o licytacfi ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Ostrowie Wlkp. Wł. 
Tęsiorowski, mający swoją kancelarię w Ostrowie, 
przy ul. Kolejowej 24 na zasadzie art. 602 K.P.C., po- 
daje do wiadomości, że 24 czerwca 1949 r w Psarach 
i Biskupicach Ol. odbędzie się pierwsza licytacja — 
w Psarach o godz. 16 — ciągnika, 2 przyczepek, 
maszyny do pisania, radia, warsztatów stolarskich, 
beczek do ropy i smoły, desek, drzewa i opon samo
chodowych. a w Biskupicach Ol. o godzinie 18 — 
szyn kolejkowych, należących do Czesława Morawca 
oszacowanych na sumę 459.075 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miej
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Ostrów, dnia 8 czerwca 1949 r. 6a-9S

Społeczne Przedsiębiorstwo Budowi.
Oddział w Poznaniu, ul. Zeylanda 12 

przyjmie nałychmiasl:

ślusarzy maszynowych lub budowi. 
spawaczy do rur 
izolerów ciepłochronnych 
monterów na centralne ogrzewanie 
elektromonterów na wys. napięcie 

na kable ziemne 
na linie wys. napięcia 
na światło i siłę oraz 

murarzy i robotników budowlanych - 
Zgłoszenia osobisfe przyjmuje Wydz. Ogólny ■“

rr

rr

^OGŁOSZENIA DROBNE g
Wolne posady

Zakłady Wytwórcze Ogniw i 
Baterii zaangażuja natychmiast 
księgowego bilansiste z prak
tyką w przemySle do Wrocła
wia. mieszkanie zapewnione 
Oferty należy składać w Biu
rze Personalnym, Poznań, ul. 
Grochowe Pąki 4 7695
Rutynowana sita biurowa (bi- 
lansista) może się zgłosić. Po
danie z odpisem świadectw 
należy przedłożyć: Mleczarnia 
Spółdzielcza w Kowalewie, po
wiat Jarocin. 6a-104

Nauka
Koedukacyjne Kursy Maszyno
pisania metoda dziesięciopal- 
cową. Ratajczaka 36. Te1e- 
fon 504-70, ___  p3613
Wieczorowe kursy księgowo
ści. Wpisy: Szkoła Przysposo
bienia Handlowego pl. Wol
ności 2. Ba-147

Sprzedaże
Sprzedam motocykl DKW 200 
cm!, dobrym stanie. — Grun- 
waldzlta 15, m. 3._____ 7708
Szczotki, ceraty, chodniki ko
ce. dywany liny. Pertek Kra 
szewskiego 17._______ 6a-15O
Ubrania — płaszcze — spod
nie — materiały j dodatki 
krawieckie — J. Szymczyfiski, 
Poznań. Dąbrowskiego 9/11, 
tel. 502-42 (naprzeciw Ubez- 
pieczalni Społecznej). 6a-148

Materace wyściełane, łóżka 
metalowe wykonuje Rekorda 
ul. Kurzanoga (boczna Ratu- 
szowej).___________  p3596
Obrączki ślubne oraz wszelka 
biżuterię poleca W. Stajew- 
ski. Poznań, Półwiejska 9b. 
_______________ P3609 
Willę komfortową. Ostroroga. 
wolne mieszkanie; kamienicę, 
centrum, 5 sklepów. 3200000; 
dom wolnym mieszkaniem — 
800 000; willę ogrodem Pu
szczykowie. 1000 000. sprzeda 
Metelski. Marcina 13. p3740
Gwarantowana trutka ..Śmierć 
muchom". Prowincja zalicze
nie. rabaty. Wytwórnia Rena
ta Krauze. Warszawa Bar- 
ska 15,____ 6b-51
Foersterówkę, cegłę tonówkę. 
dziurawkę wagonowo sprze
da ie Cegielnia „Ceglin", Cho- 
dzież._____________ 7645
Parcelę, willę, kamienicę — 
szybko sprzedasz — solidnie 
kupisz — tylko przez firmę 
„tlnion", Poznań Rzeczypo
spolitej 4, 7179

Sztandary
Paramenta kościelne 
wykonufe 1 reoeruje 

ST. JAKUBCZAK
Poznań, ul. Szwajcarska Ił 

lei. 98-72 o362ł

em. wizytator
zmarł 15. VI. 49. przeżywszy lat 83. Pogrzeb 
odbędzie się w sobotę, dnia 18. VI. br. z ka
plicy cmentarnej na Jeżycach, o czym zawia
damia

rodzina

SZTANDARY
H PARAMENTA KOŚCIELNE 
sss wykonuje najstarsza Fachowa Firma 

|K. KĘ^DZIERSJ^

Kupna
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Nowak Poznań 
Daszyńskiego 26 telef. 21-10
21-11_______________ P3597
Kor.ie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła. Poznań. 
Masztalarska 8. telefon 20-20,

P3594
Maszyny do pisania liczenia 
i powielania kupuje skład ma
szyn. Mielżyńskiego 18. p3652

Konie na rzeź kupuję Stani- 
^'aw Gałkowski Poznań Zam
kowa 7. tel. 31-55. 6a-146

Szuka lokalu
Próżnego pokoju poszukuję. Za
płacę remont. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 7736.

g£ub,y
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Kościan. Stefan Gubióski. 
Stkorzyn, pow. Gostyń, 6b-76
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Rawicz. Stanisław Brzo
zowski. Piaski, pow. Gostyń. 
__ ______________ 6a-77 
Zgubiono dowód tożsamości 
konia. Leon Pieczyski. Biał- 
czyk, gm, Witnica, powiat go
rzowski._____________ 6a-120

Rożne
Warsztat naprawy maszyn biu
rowych Rohowski i Ska. Miel- 
żyńskiego 18 tel. 43-25. 
_____________________ P3653 
Fotografie nagrobkowe wiecz
notrwałe. „Elchafilm" War
szawa. Marszałkowska 108. 
Informujemy listowtre. 6b-79

Dnia 14 czerwca 1949 r. po krótkich lecz cięż
kich cierpieniach zasnęło nasze słoneczko, 
najukochańsza, jedyna córeczka i siostrzycz-

Jolanta Maria Berkowska
przeżywszy lat 5.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
z kaplicy cmentarnej na Dębcu

W nieutulonym smutku pogrążeni 
7805 rodzice, brat i rodzina.
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❖Radio

Letnia pomyłka

Ilustr. AL Krakowski

Aforyzmy
Chrapać, to znaczy spać głośno.♦
Starość przychodzi nagle jak śnieg. 

Rano wstajemy i widzimy, że 
wszystko jest białe.

♦

Wiersze, wiersze i ani jednego 
wiersza poezji.

J. RENARD
Zmarszczki powinny być tylko 

śladami dawnych uśmiechów.
M. TWAIN

Gdy dwóch rozmawia i mówiący 
nie rozumie tego co sam mówi, a 
jego słuchacz stwarza pozory, że 
wszystko rozumie — to metafizyka. 

WOLTER
Pewien Anglik, wychodząc z 

muzeum Louvru w Paryżu, wyraził 
zdziwienie z powodu wielkich roz
miarów gmachu w sposób następu
jący:

— Proszę sobie wyobrazić, zuży
łem przeszło godzinę dla obejrzenia 
muzeum, a wie pan przecież, jak ja 
szybko chodzę.

K. FLAMMARION

— Dlaczego plączesz chłopczyku?
— Bo... mamusia mówiła, żebym 

przechodził przez ulicę, gdy prze 
jadą samochody... a ja tu stoję już 
tak długo i jeszcze żaden nie prze
jechał!...

— Czy tu „biorą" ryby??
— Nie wiem, łowię tu dopiero 

tydzień...

— Ja to się tak zżyłem z moją 
żoną, że ona i ja to jedno.

— A ja z moją żoną to dziesięć!
— Jakto?

; — Ona jedynka, a ja zero.

NASZA NOWELKA

ZŁOŚLIWY APARAT
Wszedłem do pokoju działu go

spodarczego zupełnie przypad
kowo. Jakiś artykuł przeznaczony dla 

nich zawędrował przez pomyłkę do 
mojego działu.

— Odnoszę wam artykuł, kolego
Malczyk!

— Rzućcie na biurko z łaski swo
jej! — odparł z roztargnieniem.

Stał pod oknem trzymając w ręku 
jakieś czarne pudełeczko, przy któ
rym manipulował zawzięcie. Panna 
Ola, maszynistka, stała za nim i z 
wielkim zaciekawieniem zaglądała mu 
przez ramię.

— Co tam majstrujecie? — zainte
resowałem eię, podchodząc do nich.

>— Nie mogę psiakrew, zamknąć 
tego świństwa! — odpowiedział Mal
czyk ze złością.

— Ale przecież raz już pan zam
knął, panie redaktorze! — wtrąciła 
panna Ola. — Trzeba tylko nacisnąć 
sprężynkę.

— Ba! Nacisnąć!! Ale którą? Naci
skam wszystkie i nic nie pomaga 
zdenerwowanym tonem odciął 
Malczyk.

Przez chwilę w milczeniu przyglą
dałem się jego manipulacjom. Trzy
mał w ręku zwyczajny aparat foto
graficzny: zgrabne pudełeczko z czar
nego bakelitu, z błyszczącymi niklo
wymi śrubkami.

— Ładny aparacik! — powiedzia
łem z uznaniem.

— Amerykański! — z ponurą dumą 
w głosie mruknął kolega.

— Trudny w obsłudze? — zapyta
łem fachowo.

— Ale gdzie tam! Obchodzić się z 
nim łatwo. Otwiera się... o, za naci
śnięciem tej sprężynki odskakuje 
wieczko, wysuwa się miech i aparat 
gotów do zdjęcia. Tylko teraz nie 
wiem, jak go zamknąć.

Patrzyłem z lekkim uśmiechem, jak 
szamotał się z wieczkiem, które ani 
drgnęło, unieruchomione przez przy
trzymującą je sprężynę.

— Trzeba zwolnić sprężynę, wtedy 
wieczko zamknie się lekko i wsunie 
automatycznie cały miech z obiekty
wem do pudełka — wyraziłem przy
puszczenie.

— Ba! Taki mądry, to 1 ja jestem.
Ale jas zwolnić sprężynę?

— Pozwólcie! Może ja spróbuję! — 
zaproponowałem łagodnie.

— Proszę bardzo! — porywistym ru
chem podał mi aparat.

Zdawałem sobie sprawę ńa czym 
polega błąd Malczyka. Naciska bez- 
planowo różne guziczki i sprężynki, 
to ten, to tamten i w rezultacie nie 
ma nad działaniem żadnej kontroli. A 
tu należy postępować systematycznie. 
Naciskając lekko od dołu na otwar
te wieczko kolejno naciskać wszyst
kie guziczki.

Przeprowadziłem ten plan z całą 
konsekwencją, ale bez wyniku. Spe
szyło mnie to trochę. Teraz Malczyk 
przyglądał się mym wysiłkom z Iro
niczną miną

— Zaraz, zaraz! Którąś śrubkę mu- 
siałem onuścićl

— Niech pan przyciśnie tutaj 
poradziła panna Ola, wskazując 
kiś niklowy siztyfcik.

— Przyciskałem już trzy razy 
odpowiedziałem opryskliwie, bo na
strój zdenerwowania zaczął mi się już 
udzielać.

— Ale, gdyby... I jednocześnie ten 
guziczek — upierała się panna Ola.

Przycisnąłem bez przekonania i... 

ja'

nagle wieczko drgnęło mi w ręce i 
przechyliło się łagodnie. Jak przewi
dywałem, miech z obiektywem auto
matycznie cofał się do wnętrza pudeł
ka i aparat zatrzasnął się bez oporu.

— No, w porządku! — powledzia- 
łem nie bez lekkiej dumy w głosie 
i podałem zamknięty aparat Malczy* 
kowi.

— Którą sprężynkę nacisnęliście? — 
spytał Malczyk, trochę skonsternować 
ny.

Tego nie byłem tak zupełnie pe- 
wien.

— Na pewno ten sztyfcik! — do
wodziła panna Ola.

— Nie! — wyraziłem swoje prze
konanie. — Ten sztyfcik nie ma żad
nego wpływu na sprężynę. Po prostu

Ba! Taki mądry, to i ja jestem. Ale 
jak zwolnić sprężynę?

przyciskając ten sztyfcik. jak mi pa
ni radziła, jednocześnie mimo woli 
popchnąłem zidaje się, tę śrubkę.

— Nie nie, panie redaktorze! — u- 
pierała się Ola. — Ja już teraz wiem 
na pewno, jak się to zamyka. Mogę 
zaraz zademonstrować panom.

— Ja już więcejfnie ryzykuję — o- 
świadczyłem stanowczo.

— Biorę pełną odpowiedzialność — 
upierała się panienka.

— Ostatecznie muszę wiedzieć na 
czym to polega — zadecydował Mal
czyk. — Pożyczyłem od znajomych 
aparat, żeby zrobić parę zdjęć. Nie 
będę chodził z otwartym, gdy na wy
cieczce...

— Ja zamknę na pewno!
Malczyk przycisnął guziczek, zwal

niający zastrzask wieczka, otworzył 
je, aż do momentu, gdy zawiaski ze
skoczyły i unieruchomiły wieczko w 
pozycji gotowej do zdjęcia.

— Proszę, niech pani zamyka! — 
podał aparat Oli.

Wzięła go w rękę i z pewną miną 
nacisnęła ten „swój" sztyfcik. Wiecz
ko' ani drgnęło. Obaj z Malczykiem 
wybuchnęliśmy śmiechem. Ola była 
wyraźnie zdetonowana.

W tej chwili do pokoju wszedł ko
lega Jurecki z działu sportowego.

— Co tu tak wesoło? — zapytał.
Opowiedzieliśmy mu, jakie kłopoty 

mamy z aparatem. Ubawił się tym ser
decznie.

— Pani pozwoli, Oleńko! — powie
dział pobłażliwie. — Przecież to zu-

REPREZENTACYJNA drużyna pię- 
ściarska Francuskich Związków 

Zawodowych rozegra w Polsce 3 spot
kania. 10 lipca br. Francuzi walczyć bę
dą z reprezentacją Polskich Zw. Zawo
dowych. Skład drużyny polskiej będzie 
następujący: 

nasza

pełnie proste. Trzeba z obu stron ści
snąć zawiaski. O tak! Tu od dołu pod- 
pychać wieczko a tu nacisnąć... Zaraz 
do licha! Tu trzeba nacisnąć...

Bawiliśmy się z Malczykiem dosko
nale, widząc jak Jurecki traci powoli 
pewność siebie. Ale uciecha 
trwała bardzo krótko. Trafił widać na 
odpowiednią sprężynkę, bo rozległ się 
cichy trzask, wieczko przyciskane 
■dość mocno zamknęło się 1 zatrza
snęło.

— Proste! — z triumfem oznajmił 
Jurecki.

— Ale którą... — zaczął swe stałe 
pytanie Malczyk.

— Ten sztyfcik, oczywiście ten 
sztyfcik! — dowodziła Ola.

— Żaden sztyfcik — tonem autory
tetu oświadczył tryumfator.

— Po prostu chwytanie wieczka... 
Zaraz wam pokażę... Próbował otwo
rzyć aparat, ale wówczas zacięło się 
coś w zatrzasku i ani rusz nie można 
było go otworzyć. Próbował Jurecki, 
próbowałem ja, potem Malczyk, pan
na Ola — nic!

— Masz ci los! Popsuli aparat —• 
zmartwił się Malczyk. Na to weszli 
dwaj reporterzy z działu lokalnego. 
Od razu zainteresowali się aparatem.

r— Pokażcie-no to! — zawołał Ru
dzik. Wziął w rękę aparacik i... wie
czko odskoczyło automatycznie.

— Jakżeś to zrobił? — zaintereso
wał się Jurecki dotknięty widać w 
ewej „mechanicznej" ambicji.

— Najzwyczajniej! — z całą skrom
nością oświadczył Rudzik — po pro
stu o... poczekaj! Ale jak on się za
myka?

Po kwadransie drugi- z reporterów 
Kraśny zamknął szczęśliwie aparat 1 
Rudzik zademonstrował, w jaki spo
sób go otworzył Ale i wówczas nie 
poszło to tak łatwo. Aparat otworzył 
dopiero po 10 minutach. Następnie 
Kraśny zamknął go momentalnie 1 
Rudzik znów błyskawicznie otworzył, 
ale...

Nie doczekałem się, kiedy Jurecki. 
Kraśny, Malczyk, panna Ola i Rudzik 
potrafią znów zamknąć diabelskie pu
dełko. Wyszedłem z pokoju, bo mia
łem jeszcze wykończyć artykuł do nu
meru.

W godzinę później, przechodząc ko
ło działu gospodarczego, zajrzałem 
do pokoju. Zebrało się tam z 10 o- 
sób. Przy aparacie manipulował aku
rat naczelny redaktor.

— Zaraz, zaraz, nie pchajcie się ko
ledzy! — mówił flegmatycznie. — 
Przecież, gdy przesunąłem tę śrubkę 
za pierwszym razem zamknął się 
gładko.

— Ja naciekałem tę sprężynkę — 
doradzał sekretarz redakcji.

— Głupstwo! — huczał basem szef 
działu lokalnego starając się wyrwać 
aparat naczelnemu. — Trzeba naci
snąć tę sprężynkę!

— Dajcie mnie — pchał się Jurec
ki — zamykałem już siedem razy.

— Nie wyrywajcie, do diabła! — 
zirytował się naczelny.

— Bp po co się bierzesz, jeśli nie 
umiesz! — uniósł się sekretarz.

— Ty wszystko umiesz lepiej I
— Proszę bez osobistych wycieczek. 
Zamknąłem cicho drzwi i wysze

dłem z redakcji Na drugi dzień woź
ny położył mi na biurku listą z o- 
zdobnym napisem: „składka na repa
rację zniszczonego przez zespół re
dakcyjny aparatu fotograficznego kol. 
Malczyka",

T. KRASZEWSKI

na sobotę, dnia 18 czerwca 1949 r.
8.55 „Daleko od Moskwy", powieść Wasyla Aźa- 

iewa; 12.50 „Na swojską nutą" — gra zespół 
Józefa Stecia; 13.30 „Uśmiechy wczasów" — 
transmisja z Domu Zdrojowego w Szczawnicy; 
15.00 „Z ruchu spółdzielczości"; 15 05 Sprawy 
miasta Poznania w opr. mgr. Stan. Krokowskiego; 
15.15 ,,Z życia wsi" — pog. pt. „Jak przygotowu
jemy się do akcji żniwnej" w opr. mgr Józefa 
Modrzejewskiego; 15.30 „Sejdżo i jej bobry", 
audycja słowno-muzyczna; 16.00 Audycja dla mło
dzieży; 16.15 Muzyka; 16.20 Miesiąc kulturalny 
ze Szczecina; 16.40 „Nauka w służbie człowieka", 
pogadanka; 17.15 ..Przy sobocie po robocie" z sa
li świetlicy Budowy Osiedli Robotniczych — trans
misja do Czechosłowacji 18.15 „Wieczór Mickie
wiczowski" — „Mickiewicz w Dreźnie" — audy
cja Mieczysława Jastruna; 18.40 Utwory forte
pianowe Stanisława Kazury w wyk. Margerity 
Trombini-Kazuro; 19.15 Koncert popularny; 20.00 
„Wieczór poezji Juliusza Słowackiego"; 20.20 
Koncert z Pragi Czeskiej; 21.40 „Teatr Eterek" 
— audycja rozrywkowa; 22.00 Muzyka taneczna; 
22.45 Muzyka taneczna; 23.10 Muzyka taneczna.

Kargiel, Grzywocz, Bazarnik, Panke 
lub Dębisz, Olejnik, Grzelak, Kółecz
ko, Nie wadził. Rezerwowi: Czarnecki, 
Marcinkowski i Jaskóła.

W dniu 13 lipca goście walczyć będą 
we Wrocławiu z reprezentacją OKZZ 
Wrocław wzmocnioną zawodnikami in
nych okręgów.

W ostatnim spotkaniu pięściarze 
FSGT spotkają się 17 lipca w Białym
stoku z reprezentacją ZS „Związko
wiec".

Z pięściarzami przybędzie do Polski 
6 kolarzy FSGT, którzy startować będą 
na mistrzowstwach torowych KCZZ w 
Krakowie oraz w wyścigu szosowym w 
Warszawie.

TT piór większości turniejów bokser- 
skicli r— jakim jest niesłuszna 

ocena sędziowska — straszy również 
w Oslo. Oto w trze
cim dniu mistrzostw 
Europy sędziowie nie
sprawiedliwymi wer
dyktami pokonali na
szych dwuch czoło
wych pięściarzy: Grzy- 
wocza i Antkiewicza. 
Pomyłki arbitrów mu- 
siały być bardzo ja

skrawe, skoro pozbawiono ich praw dal
szego sędziowania m. in. znanego nam 
już z podobnych „wyczynów" na tur
nieju olimpijskim Szweda, Bergmanna. 
Jest to jednak nader słabe pocieszenie 
dla bas Polaków, gdyż teraz po wyeli
minowaniu Nawary i przegranej Szy
mury, zamiast 4 mamy tylko 1 pię
ściarza, który zakwalifikował się do 
dalszych walk — Kasperczaka. O jego 
dalszym losie w walkach o zaszczytny 
tytuł mistrza Europy dowiemy się 
wkrótce.

Wyniki spotkań w 3 dniu mistrzostw 
były następujące:

W. kogucia: Zuddas (Włochy) wy
punktował Todda (Jugosławia), Jensen 
(Dania) wygrał na punkty z Seitolą 
(Finlandia), Boyen (Holandia) wygrał 
przez dyskwalifikację Taylora (Szko
cja) w III rundzie.

W. piórkowa: Piispa (Finlandia) wy
punktował Ahlina (Szwecja) posyłając 
go 4 razy na deski. Connel (Irlandia) 
znokautował w III rundzie Bułata (Ju
gosławia), Fairkas (Węgry) przegrał 
po wyrównanej walce z Bataie (Fran
cja).

W. średnia: Papp (Węgry) znokauto
wał w I rundzie Aacha (Belgia). Polak 
z pochodzenia Ławniczak (Francja) 
przegrał po dobrej walce z Fontaną 
(Włochy). Svarko (CSR) wypunktował 
Tandrevolda (Norwegia).

W. ciężka: Livansky (CSR) przegrał 
niezasłużenie z Valstroemem (Finlan
dia), Inócenti (Francja) wygrał z Jen- 
senem (Dania).

TT OROCZNY Międzynarodowy Wy- 
U ścig Motocyklowy „Junior Tou- 

ris-t Trophy" na wyspie Man, wygrał 
zeszłoroczny zwy
cięzca Frith (An
glia) na Velocette 
(kat. ponad 350 
ccm). Zwycięzca 
przebył dystans 264 
mile 3,10,36 godz. 
Wyścig obfitował 
w szereg wypad
ków. Jeden z nich 

zakończył się śmiercią angielskiego za
wodnika Drinkwatera.

|> EPREZENTACYJNA SZTAFETA 
moskiewskiego „Dynamo" usta

nowiła nowy rekord Związku Radzie
ckiego w biegu rozstawnym 10X1000 
metrów. Uzyskany wynik 25,55,4 min. 
jest o 22 sek. lepszy od dotychczaso
wego rekordu, należącego do sztafety 
CDKA. Drugi rekord ZSRR ustanowiła 
sztafeta żeńska CDKA w biegu 5X500 
metrów wynikiem 6,42 min.

PISZCZANACH (Czechosł.) roz- 
’’ począł się w ubiegłą środę mię

dzynarodowy turniej hokeja na trawie 
z udziałem drużyn Wiednia, Zurychu, 
Lyonu, Brukseli. Pragi i Polski. Repre
zentacyjna drużyna Polski „Stella" 
(Gniezno), mimo zmęczenia podróżą, 
rozegrała w środę pierwszy mecz wy
grywając zdecydowania z Zurychem 
w stosunku 4:0.


